


FRANCISZEK DOROBEK 

Próba periodyzacji dziejów ruchu lewicowego 

w mieście i powiecie płockim 
Od 23 stycznia 1962 roku, a więc daty odby-

t e j w Płocku Sesji historycznej poświęconej 
P p R na Mazowszu, Kurpiach i Podlasiu w la-
tach 1942—1948, wiedza nasza o walce tam-
tych lat wzbogaciła się w znaczny sposób. 

Zarówno historyk jak i przeciętny czytelnik 
otrzymali między innymi dwie cenne pozycje: 
książkę Teodora Kufla pt. „Droga walki" wy-
daną przez MON w 1965 roku oraz Jadwigi Sa-
biny Ludwińskiej pt. „Drogi i ludzie", która u-
kazała się w 1969 roku nakładem Książki i Wie-
dzy. 

Systematyczne badania Komisji Historii 
Partii w dalszym ciągu pomnażają rzetelną, hi-
storyczną wiedzę o faktach, zdarzeniach i lu-
dziach Polskiej Partii Robotniczej na Mazow-
szu, Kurpiach i Podlasiu. Znakomita część tych 
materiałów zarówno archiwalnych, przyczyn-
karskich jak i wspomnieniowych, odnosi się do 
samego okręgu płockiego a w szczególności 
Płocka i powiatu płockiego. Nie zakończone 
jeszcze Materiały bibliograficzne Towarzystwa 
Naukowego Płockiego, dotyczące powstania i 
działalności PPR w Płocku i na Mazowszu Płoc-
kim, zawierają 209 pozycji. 

Mimo dość poważnego zasobu materiałowe-
go, proces jego systematycznego zwiększania 
potrwa jeszcze, nim zostanie zamknięty wiel-
kim syntetycznym dziełem o walce PPR na Ma-
zowszu, Kurpiach i Podlasiu. Obecny stan ba-
dań upoważnia nas do wprowadzenia periody-
zacji dziejów ruchu lewicowego w mieście i po-
wiecie płockim. 

Wydaje się, że dzieje podziemia peperowskie-
go, można by ująć w następujące okresy: 

Okres I obejmujący lata 1939—1942 z podzia-
działem na podokresy: 

a) jesień 1939 — grudzień 1940, 
b) styczeń 1941 — październik 1942. 
Okres II obejmujący lata 1942—1945. 
z podziałem na okresy: 
a) październik 1942 — styczeń 1945, 
b) styczeń 1945 — grudzień 1948. 
Przyjęcie roku 1942 jako podstawowego w 

rozpatrywaniu dziejów polskiej lewicy komuni-
stycznej stanowi fakt oczywisty i nie wymaga 
motywacji . 

Najmniej udokumentowany i najbardziej zło-
żony jest okres I, a więc od klęski wrześniowej 
do powstania PPR, szczególnie zaś podokres, 
którego początek oznaczyć należy na paździer-
nik 1939, a koniec wiązać z powstaniem Komi-
te tu Okręgowego w Bombalicach (grudzień 
1940), na którym rozstrzygnięto dwa podstawo-

we zagadnienia: s t rukturę organizacyjną ruchu 
i obszar działania. W tym to okresie miały mie j -
sce fakty, które na przeciąg przeszło pięciu lat 
przesądziły los ludności polskiej na Mazowszu 
Płockim. 

Do nich zaliczyć należy: kapitulację Warsza-
wy i Modlina; dokonanie przez Niemców po-
działu administracyjnego podbitych obszarów, w 
wyniku którego Płock i powiat płocki wraz z 
innymi miastami i powiatami Mazowsza włą-
czony został w granicę Rzeszy (8. 10. 1939 — 
Dekret Kanclerza Rzeszy); pierwsze wysiedle-
nia ludności polskiej z ulicy Rybaki w ilości ca 
300 osób (21 listopada 1939 r.); pierwsze aresz-
towania działaczy społecznych i politycznych w 
lutym 1940 r., których część rozstrzelano w la-
sach łąckich w maju 1940 r; największe aresz-
towania inteligencji polskiej z miasta i ze wsi 
w dniach 5—8 kwietnia 1940 (z samego miasta 
aresztowano ca 400 osób); zorganizowanie przez 
okupanta w sierpniu 1940 r. dwóch obozów 
pracy (Arbeitserziehungslager) w Radziwiu dla 
kobiet i dla mężczyzn w Drobinie: drugie z ko-
lei wysiedlenie ludności polskiej z miasta (13 
grudnia 1940 r. 1000 osób). 

W miesiącach; wrześniu i październiku 1940 
r. władze okupacyjne przeprowadziły spis osób 
i mienia, będący podstawą dla wysiedleń na 
wielką skalę w roku 1941. 

Wywołany szybką klęską militarną szok 
wśród społeczeństwa zaczął szybko przemijać 
i poczęły się krystalizować ośrodki ruchu opo-
ru. W związku z możliwością akcji zbrojnej pod-
ziemia w dniu 11 listopada 1939 r. Niemcy po-
brali zakładników i rozstawili placówki woj-
skowe w mieście. Podniecenie ogólne niebawem 
wygasło. Ofiar jeszcze nie było. W tym dość 
złożonym klimacie politycznym, umiejętnie kie-
rowanym przez prawicowe podziemie, usilnie 
lansowano teorię „dwóch wrogów" i „noża w 
plecy" w związku z zajęciem przez Armię Czer-
woną wschodnich terenów Polski. W takiej to 
atmosferze w październiku 1939 r. podjęli pró-
bę konsolidowania sił lewicy Julian Wieczorek 
i Stanisław Mikołajczyk. Jednym z miejsc kon-
taktowych były suszarnie (szopy do suszenia ce-
gły cegielni nad Wisłą). Tu ta j spotykali się z 
Wieczorkiem działacze lewicy PPS, między in-
nymi Stanisław Flaczyński. Cegielnia wykorzy-
stywana była do celów konspiracyjnych, z uwa-
gi na zamieszkiwanie tam Adama Zero, który na 
polecenie władz podziemnych w 1940 roku pod-
pisał volkslistę i zmienił nazwisko na Zerau. 
Zero w późniejszych latach zmienił pracę i mie-
szkanie. Zamieszkał przy obecnym Placu Ob-
rońców Warszawy. Z nim bezpośrednio kontak-
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Prezydium jednego z trzech zespołów. Od lewej: gen. dr Tadeusz Pie-
trzak, inż. mgr Jakub Chojnacki — prezes Towarzystwa Naukowego 

Płockiego i mgr Jan Ptasiński — przewodniczący zespołu. 

towali się między innymi J. Wieczorek i St. Mi-
kołajczyk. 

Akcja propagandowo-ideologiczna do wczes-
nych miesięcy wiosennych 1941 roku prowa-
dzona była na terenie miasta przez Stanisława 
Mikołajczyka. Kontakty ze wsią zostawił sobie 
J. Wieczorek. Do pierwszej zwar te j komórki w 
mieście należeli: Fr. Kozłowski, Władysław Do-
brzyński, M. Fabirkiewicz i inni. Czy istniały 
inne? Zapewne tak, gdyż Mikołajczyk działał 
w różnych środowiskach. Był działaczem sta-
rannie przygotowanym teoretycznie, pryncy-
pialnym, jasno określał swój stosunek do ZSRR, 
bez t łumików i zahamowań występował w ob-
ronie pierwszego państwa socjalistycznego. Jesz-
cze przed wybuchem wojny wspólnie z Wie-
czorkiem, za swe nieustępliwe stanowisko, spo-
wodowali przyjazd Macieja Rataja do Płocka, 
k tóry wyrzucił im w os t re j formie „uprawia-
nie komuny" . 

Akcja Wieczorka na wsi zaniepokoiła prawi-
cowe odłamy podziemia. W 1940 roku w t a jnym 
organie, tzw. „gazetce" z wymienieniem nazwisk 
J. Wieczorka i Romana Lutyńskiego potępiono 
komunistyczną działalność obu wśród chłopów 
w okolicach Borowiczek. Nazwisko Lutyńskie-
go znalazło się przez fakt współpracy z SL i 
chwilowy pobyt Wieczorka podczas okupacji w 
domu Lutyńskiego w Borowiczkach. Z konspi-
racją Lutyński nie miał nigdy nic wspólnego. 
Ta niebezpieczna, denuncjatorska notatka skie-
rowała jedynie Niemców na t rop tych ludzi. Lu-
tyński miał wiele przykrości w następnym miej -
scu ukrycia we wsi Brudzynie. Rzecz charakte-
rystyczna, że znosić je musiał od bardzo blis-
skich znajomych. Działalność ideologiczno-kon-
solidacyjna w mieście t rwała właściwie przez 
cały czas okupacji . Bardziej wykrystalizowała 
się po powstaniu organizacji PPR. Wyjazd na j -
pierw Wieczorka, później w marcu 1941 roku 
Mikołajczyka do Warszawy, podję te j sprawy 
nie zahamował. 

W czasie od stycznia 1941 roku do paździer-
nika 1942 roku pogorszyła się ogólna sytuacja 
w mieście i powiecie. Następowało dalsze nasy-
canie wsi i miasta e k m e n t e m niemieckim. Dwa 

wielkie wysiedlenia ludności miasta nastąpi ły 
w dniach 17 lutego 1941 roku i w końcu mar -
ca, przy czym to ostatnie pociągnęło ofiary 
wśród resztek inteligencji, którą skierowano do 
obozów koncentracyjnych. Wyrzucono wtedy z 
miasta ponad 5000 ludzi. Wielkie wysiedlenie 
ludności wiejskiej nastąpiło 6 marca 1941 r. W 
niebywałym tempie wzrastał żywioł niemiecki. 
Jeśli w 1940 roku ilość Niemców wyniosła w 
Płocku 1652 osoby to w 1941 — 4620, a w 1942 
— 9506. 

W 1941 roku zainstalowały się w wielkich 
stanach liczbowych służby bezpieczeństwa i t a j -
nej policji (gestapo), a z uwagi na wielki garni-
zon wojskowy (Wehrmacht) i SS działała Ab-
wehra. 

21 ma.ia 1941 zarządzeniem Ministra Spraw 
Wewnętrznych Rzeszy zmieniono na niemiecką 
nazwę miasta (Schróttersburg). 

Okres I charakteryzował się wytwarzaniem 
więzi ideowej. W oparciu o lewicowych działa-
czy robotniczych i chłopskich, przy ciągle z ry-
wanych kontaktach, udało się stworzyć i przy-
gotować zaiówno w mieście jak i na wsi, liczną 
stosunkowo kadrę dla zadań nakreślonych przez 
powstałą w 1942 PPR. Ruch podziemny przy-
najmnie j w początkowym okresie specjalnej 
nazwy nie posiadał. Nazwa „Młot i Sierp" z ja-
wiła się później. W momencie organizowania 
komitetu powiatowego PPR w październiku 
1942 r., a w kilka miesięcy później, w marcu 
1943 r. — komitetu miejskiego, w Płocku i po-
wiecie rozegrały się wielkie tragedie. 28 sierp-
nia 1942 r. w Słupnie wobec spędzonych z oko-
licznych wiosek mieszkańców, powieszono zupeł-
nie niewinnych 20 Polaków. W niedalekim Bo-
dzanowie 13 września 1942 r. powieszono publicz-
nie 13 i 18 września tegoż roku w Płocku również 
13. Wśród nich zginął Zygmunt Wolski, dele-
gowany przez KC PPR do prac organizacyjnych 
w okręgu płockim. Mimo tak skoncentrowanej 
zbrodni, obliczonej na przestraszenie lud-
ności, organizacja nie przestała działać. Dzięki 
zgromadzonemu kapitałowi ideowemu i doś-
wiadczonej w konspiracji kadrze, nie zaczynano 
od punktu wyjściowego, nie budowano od po-
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Uczestnicy Sesji od lewej: dr 
Benon Dymek, mgr Stanisław 
Stefański — sekretarz KMiP 
PZPR w Płocku i mgr inż. 
Zbigniew Hibner — przewod-

niczący MRN w Płocku 

czą tku . Pozostały jedynie wysiłki reorganizacyj -
ne. I chyba w t y m tkwi duże znaczenie okre-
su ideologicznego konsolidowania i upowszech-
niania idei socjal izmu w okresie p ie rwszym. 

Okres zamknię ty datami 1942 — 1945 należy 
do na j l ep ie j opracowanych i do mater ia łu ogól-
nie znanego niewiele można dodać. Różnice w 
ilości czynów zbrojnych, sabotażu, tak wyraźnie 
za rysowujące się między mias tem a wsią płoc-
ką, wynikały z odmiennych w a r u n k ó w i zasto-
sowane j t ak tyki dowództwa GL i AL. 

W mieście działało szereg komórek PPR bez 
wza jemnego powiązania , zmieniały się ich skła-
dy osobowe na sku tek wyjazdów, a resz towań. 
Rwała się łączność. Do bardziej a k t y w n e g o śro-
dowiska peperowskiego należały — Elektrownia 
i Fabryka Narzędzi Rolniczych (Maschinen-In-
dustr ie) . Szczególnie in tensywnie działał w Ele-
k t rowni J a n Bedyk, dawny Kapepowiec. Na 
skutek wykrycia przez Niemców zmagazynowa-
n e j broni musiał uciekać. Ukrywa ł się czas ja-
kiś w samym mieście, a później zaopat rzony w 
dowód na nazwisko Feliksa Dużyńskiego w Bo-
rzewie, przedostał się do Warszawy. T a m z Po-
wstania wywieziony został do Buchenwaldu , 
gdzie z wycieńczenia zginął . 

Do akcji sobotażowej, p rzep rowadzone j w 
mieście, zaliczyć należy spalenie hali, zabudowa-
n e j przez Niemców z rozebranych ber l inek. W 
hali te j przechowywal i Niemcy 100 si lników do 
łodzi pościgowych, k tó re montowano w Stocz-
ni . 

Zaskoczoną załogę powitał kordon wojska 
i uwi j a j ący się gestapowcy. Niemcy przy ję l i za 

prawdziwą wers ję w przewodach e lekt rycznych, 
źle zainstalowanych przez niemiecką f i rmę i nie 
podjęl i żadnych repres j i . Działo się to w nie-
zbyt odległym od publ iczne j egzekucji czasie na 
placu w Płocku, bo w październiku 1942 r. P r a -
ca komórek peperowskich w mieście szła prze-
de wszystkim w k i e runku propagandy i kolpor-
tażu prasy podziemnej . Nie zahamowały je j 
częste aresz towania w 1942, 1943 i 1944 roku. 
P ięknym wyczynem płockich peperowców było 
rozkle jenie na S t a rym R y n k u , pod nosem poli-
cji, Manifes tu PKWN na przełomie s ierpnia i 
września 1944 roku, po wielkie j brance ludnoś-
ci do kopania okopów. 

W y d a j e się, że n iezauważonym sku tk iem dzia-
łania P P R w mieście i powiecie płockim, było 
wytworzen ie t rwa łych więzi sympati i i p r z y j a -
źni wśród robotników i biedniackich kręgów spo-
łecznych na wsi, k tóre z różnych względów bez-
pośredniego udziału w konspiracj i wziąć nie mo-
gły. Nie byłby możliwy tak wielki wzrost licz-
by członków PPR tuż na progu wolności, gdy-
by nie to upowszechnienie idei socja l is tycznej 
w czasie okupacji . P rzyk łady robotników por tu 
radziwskiego, fabryki maszyn rolniczych i d r u -
karni są na jba rdz ie j p r zekonywującymi tego 
przykładami . 

Płock i powiat płocki wyzwolony został w 
dniach 20 i 21 stycznia 1945 r. Na ra tuszu of i -
cer radziecki obok c z e r w o n e j flagi polecił zawie-
sić flagę pańs twową. W rogowym budynku przy 
ul. Bielskiej i S tarego R y n k u chwilowo zainsta-
lował się polski Zarząd Miejski z p rezyden tem 
Franciszkiem Kozłowskim. W Hotelu Poznań-
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skim, obok Ratusza, znalazła siedzibę wojenna 
komendantura radziecka. W innym budynku 
na tymże Starym Rynku znalazła siedzibę dele-
gatura Rządu Tymczasowego. Pierwszym gos-
podarzem gmachu Starostwa powiatowego był 
Feliks Majdak. 

Przygotowana jeszcze w czasie walki z oku-
pantem władza ludowa już w warunkach peł-
ne j wolności przystąpiła do realizacji założeń 
budowy nowego us t ro ju politycznego i ekono-
micznego. 

Pierwsze posiedzenie Komitetu Powiatowego 
PPR odbyło się w dniu 25. I. 1945 r. Wzięli w 
nim udział German, Gołębiowski i Szczytniew-
ski. 

Sekretarzami K P i KM PPR zostali: Jakub 
Krajewski i Szczęsny. Władze adminis t racyjne 
na przestrzeni roku 1945 nie uległy zmianom. 
Przewodniczącym Powiatowej Rady Narodowej 
w Płocku został Ryszard Dobieszak, starostą 
Al. Bartoszuk, który 9 czerwca przeszedł na 
takież samo stanowisko do Ciechanowa, a na je-
go miejsce z Płońska przybył Wyrzykowski. W 
marcu ukonstytuowały się ostatecznie władze 
miejskie w następującym składzie: 
Prezydent — Franciszek Kozłowski 
Wiceprezydent — Kazimierz Churski 
Ławnicy — Stanisław Morawski 

Kazimierz Osiowski 
Franciszek Kępczyński 
Jan Bandurski 

Prezydium Miejskiej Rady Narodowej posia-
dało następujący skład: 
Przewodniczący — Stefan Perne j 
Wiceprzewodniczący — Tadeusz Leszczyc 
Członkowie prezydium — Stanisław Flaczyń-

ski, Stanisława No-
wak, Józef Swiecik. 

Młoda władza miała przed sobą do rozstrzy-
gnięcia w dość ludnym, bo liczącym 25.106 
mieszkańców mieście, ogołoconym i zdewastowa-
nym przez okupanta, wielkie problemy politycz-
ne, społeczne i gospodarcze. 

Rozstrzygała je, wprzęgając w proces budowy 
nowego ustroju wszystkie siły polityczne 
s tojące na gruncie socjalizmu. Partia podjęła 
wielkie polityczne akcje, a mianowicie: 
1) organizację wieców i zgromadzeń publicz-

nych, na których przedstawiono społeczeń-
stwu, mieszkańcom miasta i wsi program 
partii, 

2) organizację komitetów gminnych i zakłado-
wych organizacji par tyjnych, 

3) stworzenie organu prasowego jako forum 
dialogu ze społeczeństwem. 
Organem tym była „Jedność" wychodząca 
od 18 marca 1945 r. W „Jedności" ogłaszali 
swe ar tykuły i wspomnienia partyzanckie: Ja-
kub Krajewski i J . Ptasiński i inni. 

4) przeprowadzenie reformy rolnej. Prace par-
celacyjne rozpoczęto uroczystą inauguracją 
w ma ją tku Tchórz. Parcelacji w powiecie 

płockim podlegało 168 ma ją tków o powier 

chni 37 586 ha. Na kul turę rolną wydzielo-
no w całości lub częściowo 17 mają tków o 
powierzchni ponad 4 000 ha, na szkolnictwo 
przy ośrodkach 726 ha i na stację t raktoro-
wą 100 ha. 

Według spisów, dokonanych przez pełno-
mocników gminnych ogólna liczba upraw-
nionych do korzystania z działek wynosiła 
9 302 rodziny, w tym służba folwarczna 2047, 
bezrolni 2353, rzemieślnicy 364, małorolni 
3141 i średniorolni 1397. Z rozparcelowa-
nych 151 ma ją tków obdzielono ziemią ogó-
łem 5850 rodzin. Pracowało 25 grup pomia-
rowych. Prace parcelacyjne zakończono już 
25 marca 1945 r. 

5) Zapoczątkowanie i przeprowadzenie akcji 
przesiedleńczej na tereny woj. olsztyńskie-
go i gdańskiego. Dla przeprowadzenia t e j 
akcji powołano Komitet Wykonawczy w skła-
dzie: 

Barbara German z ramienia PPR 
Ignacy Figiel z ramienia SL 
Franciszek Kępczyński z ramienia PPS 
Kazimierz Osiowski z ramienia Zw. Zaw. 
Mateusz Kozielski z ramienia Urz. Ziem. 

Ogółem od ma ja do września w 9 t ranspor-
tach z powiatu płockiego wyjechało 6.839 osób. 

Z uporem i systematycznie w praktycznej 
działalności politycznej, gospodarczej i admini-
s t racy jne j realizowano zasadę jednolitego fron-
tu. Przejawiało się to we wspólnym udziale 
członków PPR i P P S we władzach miejskich, 
radach narodowych, komitetach społecznych, 
organizowanych wspólnie manifestacjach, ze-
braniach publicznych. 

Utrwalaniu władzy służył rozwój organizacji 
politycznych. 18 lutego 1945 odbył się Zjazd 
Stronnictwa Ludowego. 7 kwietnia odbył swój 
Zjazd ZWM zorganizowany wysiłkiem Wacława 
Ćwika. W pierwszej połowie maja ukonstytu-
owało się koło SD z Tadeuszem Gierzyńskim, 
Janem Misiakiem i Alfonsem Żółtowskim na 
czele. 

16 września 1945 z udziałem 100 delegatów 
obradował pierwszy Zjazd Uczestników Walki 
Zbrojnej z okupantem. Tegoż samego dnia mia-
ły miejsce w Płocku pierwsze dożynki, w któ-
rych oprócz chłopów powiatu płockiego, wzięli 
udział uczestnicy 3 Zjazdu Starostów zwołane-
go do Płocka. 

7 października 1945 roku zorganizowano uro-
czystość wręczenia Komendzie MO sztandaru 
ufundowanego przez społeczeństwo miasta i po-
wiatu. 

W dniach 28 i 29 października odbył się w ki-
nie „Przedwiośnie" wielki, jak go nazwala „Jed-
ność" Zjazd Powiatowy PPR, w k tórym brało 
udział około 1000 towarzyszy. Na nim tow. Tre-
blińska z KW omówiła politykę wewnętrzną 
Polski, a Jakub Krajewski przedstawił pracę 
organizacji pa r ty jne j . Powiatowy Zjazd doko-
nał wyboru delegatów na Zjazd Kra jowy PPR. 

-Między innymi wybrano St. Skrzeszewskiego, 
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Przemawia na Sesji znany regionalista sierpecki, 
członek TNP — Marian Przedpełski. 

ówczesnego ambasadora w Paryżu, Morawskie-
go Jerzego — członka KC PPR, Treblińską — 
sekr. woj. PPR, Zrałka — wojewodę warszaw-
skiego, Jakuba Krajewskiego, Ryszarda Dobie-
szaka, Markowskiego Lucjana i innych 7. Płocka. 

Mimo powstałej opozycji peesełowskiej, dzia-
łania reakcyjnych band, życie polityczne i spo-
łeczne rozwijało się burzliwie. Wielkim osiąg-
nięciem Partii w utrwalaniu nowego porządku 
było niewątpliwie zorganizowanie życia gospo-
darczego. Przetworzeniu wielkiego zrywu klasy 
robotnicznej miasta i chłopstwa na wsi w moce 
produkcyjne. 

Z podziwu godną ofiarnością załogi robotnicze 
przystąpiły do uruchamiania przedsiębiorstw 
produkcyjnych i usługowych. Pierwsze ruszyły 
wodociągi, elektrownia, młyn, piekarnie, Fabry-
ka Maszyn Żniwnych nosząca wówczas nazwę 
„Płockie Zakłady Przemysłowe", Rzeźnia Miej-
ska, Drukarnia Państwowa. 22 lutego powstały 
Robotnicza Spółdzielnia Konserwacyjno-Remon-
towa „Tęcza", Fryzjerów „Rozwój", 5 marca 
Spółdzielnia Pracy Szewców „Przyszłość", póź-
niej nieco kelnerów „Nasza Strzecha", Spół-
dzielnia Ogrodniczo-Pszczelarska „Witamina". 

W połowie 1945 roku powołano II Rejonowe 
Kierownictwo Odbudowy Mostów Drogowych, 
które przy pracach przygotowawczych do od-
budowy zniszczonego przez Niemców mostu 
drogowo-kolejowego w Płocku, zatrudniło 200 
osób. Podjęto w czerwcu remont wałów w Oś-
nicy i Białobrzegach. 

Ryszard Dobieszak i Feliks Majdak zorgani-
zowali Spółdzielnię Rolniczo-Handlową „Rol-
nik". Na dzień 15 czerwca 1945 roku w powie-
cie na 15 gmin, w 14 działały GS „Samopomoc 
Chłopska", w których zrzeszonych było 1500 

członków, obejmujących 10°/o ogółu gospo-
darstw. Rozwiązywano pomyślnie sprawy omło-
tów, zagospodarowania resztek ziemi, melio-
racji. 

Uruchomiono Oddział Spółdzielni Centrali 
Aptek w Warszawie, el iminując tym spekulacje 
w sprzedaży medykamentów. 

Z nie mniejszymi efektami pracowali nauczy-
ciele. Natychmiast prawie, bo w niespełna trzy 
tygodnie ruszyły szkoły podstawowe i średnie. 
W początkach maja 1945 r. w mieście i powie-
cie czynnych było 115 szkół powszechnych, za-
t rudniających 350 nauczycieli i 3 szkoły średnie 

ogólnokształcące z 64 nauczycielami i 8 szkół 
średnich zawodowych i artystycznych, zatrud-
niającymi 54 siły pedagogiczne. 

Uruchomiono 42 kursy dokształcające w za-
kresie szkoły powszechnej, na które uczęszcza-
ło 1150 osób oraz 1 kurs krawiecko-bieliźniarski 
z 55 uczestnikami. 

Od września zorganizowano w szpitalu mie j -
skim 5-miesięczny kurs pielęgniarstwa. Ponadto 
miały miejsce wielkie akcje oświatowe: od 27 
maja do 5 czerwca 1945 trwał Tydzień Szkoły 
Powszechnej, przynosząc w efekcie środki fi-
nansowe na wyposażenie szkół w niezbędny 
sprzęt. 

27 maja 1945 roku w Trzepowie odbyło się 
Święto Szkół Rolniczych. 28 kwietnia powołano 
do życia Robotnicze Towarzystwo Przyjaciół 
Dzieci. 21 października odbył się Zjazd nauczy-
cieli, członków PPR z miasta i powiatu. 

Na łamach płockiego organu PPR „Jedność" 
rozpoczęto dyskusję na temat organizacji w 
Płocku wydziału wyższej uczelni. 

Nie mniejszy zryw dał się zauważyć w dzie-
dzinie kul tury. Pierwszą placówką, która otwo-
rzyła swoje podwoje była czytelnia Towarzys-
twa Naukowego Płockiego, z której dziennie 
korzystało 200 osób. Natychmiast rozpoczęło 
działalność kino „Przedwiośnie", Sekcja drama-
tyczna Komitetu Miejskiego PPR, zespoły ar -
tystyczne ZMW, TUR, ZHP, pedagodzy Ludo-
wego Instytutu Muzycznego. Podjęto nawet de-
cyzję o odbudowie zniszczonego przez Niemców 
teatru. Niszczona przez okupanta kultura tętni-
ła w tamtych latach zdwojonym rytmem twór-
czym. To samo było w dziedzinie sportu. 

W ciągu kilku miesięcy w powiecie urucho-
miono 17 placówek pocztowych, rozpoczęto na-
prawiać komunikację, zaczęto remontować i bu-
dować drogi. 

Te wybrane zagadnienia, o których tu mowa, 
stanowiły faktycznie elementy utrwalenia wła-
dzy ludowej, tworzone żywiołowo niekiedy ale 
z poświęceniem i ideowym zaangażowaniem. 

Stanowiły one potwierdzenie słów tow. Ger-
mana wypowiedzianych na wielkim zgromadze-
niu publicznym w sali kina „Przedwiośnie" w 
dniu 1 marca 1945 r. „PPR — to partia, przed 
którą stoi misja dziejowa. PPR — to idea prze-
wodnia, awangarda narodu polskiego. Za wszy-
stko my bierzemy odpowiedzialność". 
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